
Publika lubi . sztak.t o milo§cł ł 
pogrzebach. „ To · tyż ~nasze tea­
tra" przedstawia3<ł ' nam co i raz 
tego ·Romea i Julłe ~"' Ale partie· 
waż,_ że ta dp,na s..zt11,ka„ t>dgry ; 
wana '" jest podobniez ładne pare 
set lat, troszkie sie jtŁż opatrzyła 

i 
i„ dlatego za kciżd.en{ razem '_trzeb:a 
wprowadzać jakieś · _urozmaicen_ia. 

T ak samo było i tq razą. i.żebrali 

I sie a~tyści "'J~atru uf f.ałaću.~:Kul· 
tury -i '"'Nauki . na na-rade. prc}duic 
cyjną i dawaj medytować, · co z 

~ tem - fantem zrobić. ~ 
f ~ ~ o~e w1,..rn:wadlic -ta:ń'Cl?"""fni--

rowe i narodowe? - · m'ówi Jeden, 
ł _:_ C~ś ty z choi-liki ·sie u:rwai, 
: przecież to już było Cf.tła~ sztuka 
: w „Romie" .od początky "dd 1,coń­
t ca została . odtańczona. .Tulcia ·u­
,. m i erata w _ w.si~czyku -~ w . , trz~c1.q 
t s~rone, nawe~ kap.uc~1J?~ . p;rzy- szu-. 
t ·bie, czeczatkie_ · na m·re3scu. _rąbał 
'~ obciął go drugi. . .,, . . 
t-q ~ - Prawda, wy szlo mnie ~-· glo­
ł wy. No t'o może i:a.diowem sposo-• . . -r beffl? Ju_lcia na _balkonie '!taTZl/ 
• do jednego mikrofonu, a Romeo 
~ ·na do1ę oświadcza si'e. do drugie-
1 go?.~,,; "" 
I - Ach, te r:; t11 .ofiara, u.traty p11.-

! mię~i, . 1?1"zecież to.: ta~że --sam~(by~ 
lo· i to tu przez ściane -WJ"--~ali 

'r Kon_ gresowej „„E_xpres;s'1 
_ urządzał. 

t:i'" . . 

~ 

M arie..i M alićkte na to · ipecJabiłe a 
miasta .· Łodzi wypisali. 

- Faktycznie~ niech ja nłc -do: 
·.brego nie mam - za.~xnlinialem: 

- A może · na ·karuzela.eh? -
zaznacza jedna .. artystka· - Romeo 
i .JuHa.0

- z· 'elekit-r11cznem· na.pądeffll 
znaczy sie. · _ · 

- Tego rzeczywłście ~- nie -było, 
- 3 No : io · .ciB:~aj! " 

· Wymfjęli -w-; wesolem miastec.z· 
ku ·trz.31 karu:zeie, s.taszczyh do 
teatru, ustawili na 1cenię ł „pa­
'iie~h~'.!..-;;;;: ~ • ~ - -:---:-~ n " -0#9:: ..$> 

Faktyczrz.ie ~;est -co. _ wi4zieć„ "' iah 
Romeo po za,bójst~ie ńiejakieJJ9 
'l'·yba~aa · za~ycna w · Lewo· na jed· 
ne3 kar:uzeli, ·a siaroświeckie gliny 
na dr-ugiej, ganiajq.. go w pr_a:wa 
i w ten deseń nie moyq 90 · prz11· 
·karaulić. 

Nie _ bede t?.i streszczal całego 
pr,zebiegu, bo każden _, jako tako 
po „teatrach p~fatany war$~g.wiak, 
zna te -:._ sztukie na wyryw.ki. ·Za-
znacze -~tylko, te z powodu deko· 
. racja również na kcituzelach jeź · 
cizi, musi być t.Ylko cŻ~ściowa. Na 
p1:211kład Jutcia daniu ... nie ·posia­
da, tyl_ko schody i jedną sciane 
z oknem. Fu.tryny się . ir.z_yma„ 1 ·w 
ten .deseń miłoiJ!ą ,,..gd<jtk}.e do ~o­
mea zakłada. Ta ·ba~konowa scena 
.bez bg.Lkonu -sie odb1[wa, bo, - jale 
by ~ sie "'karuzela zageta · kr-ęcić, . 
rrwgt b.11:. się ur-wać i o~ ~ie szczęście 

· n·ie trudna. · - · · 

W "tak: sposób.,. noc' Pośl~bnd nie 
w- domu si~, ~'ądbywci _ tylko . n4 
swieżem powietrzu. Państwo· mło· 
de na największem· picicu w--mieś· 
cie Wertmie p vusiową pałatkie so· 
bie us.tawili i .i.naocznie ś~..viado · 
me - macierzyństwo uskutec~niają. 
Tamże Julci a po zażyciu_ trucizny 

1 1fflb-tt-c"Zrire~mM'SP(je)ttliltilif. iv• -. · i 
I szająca jest chwHa ;jal<- żałobna 
J rodzina odjeżdża z ciałem na 

cmentarz jedną karuzelą, a nie-
3aki Parys, niedoszty ~ makonek 
Julci ze ślubnern orszaktem, dru· 
gq "do domu zisuwa. ·„Na trze~ie; 
k-ręci sid chór' miejscowych chu­
liganów i malci' orkiestTa Cięta: w­
tem miejscu -osoby wif{ee3 wrażli · 
we pro~zone '.'j,sq o pr,zymkr~~ęcie 
oc~óiv, bó moż1ffi spaśC' :z krzesła., 
z powod11- zawrotu . głowy. 

Al~ Uf~;ystko - .1.ie, ·do8fz.e koficzy„ . 
b.o ·· chociaż .;ak _ wiadomo RĄmeo 
zil:Zyt~ tiw;Jzn1},"' a ~'J. U:lf:ia - C{źgŁa -;.si-e 
w~· ""popiersie. sztyletem„ wykuro· 
wali si:e Jako§~ bo ~kiedy iachwy· 
eona. publika bis jem .s bije, prz11~ 
chodzą · ·żywe i cale, kła mają o-aię, 
dziękujq.~".'za ok'la-ski i wziqwsiy -iie 
pod de pa~he odchó'dzą !D. sin1' · d~i. 
a· Julcia w11raźnie . za · patatkq ·sie 
roz{łl4ćtq;. -· · 

Jednem Iłowem . wu11scu a-rt11~cł • 
od:grywajq ·-OO du.tą.: premie. Z· cZe-
· go · sie~ okazuje, że-_ i ~~ karuzelach 
można ódstawić· Romea ł .J-utie-
kii. atak zwanemuo„ ógóLnemu "'Ulfo 
wOtnientu~ · - ,. · · 


